Piosenka o Łodzi /1946/

– muz. Jan Ciżyński, słowa Hanna Ożogowska
Ledwie się ranek zrobił trochę szary
Tłum robotników ulicami płynie

Wielkie kominy snują dym bezmiary

Wzywają spiesznie stawaj przy maszynie

REF

Ten las kominów przesłoniętych dymem

Co się po niebie nie przestaje snuć

To nasze miasto drogie nam rodzinne

To miasto pracy to jest nasza Łódź

Rap

W Łodzi życie krąży jak na starym filmie, ciągle gdzieś pulsuje fabrycznych maszyn rytm.

To miasto żywe, i  bardzo rodzinne, tętni życiem, sztuką, to jest nasza Łódź.

Mamy swe wyzwania, mamy swoje wady, Jak to w życiu bywa nie zawsze „cud i miód”

Lecz to jest pewne My jesteśmy z Łodzi My jesteśmy z Łodzi od kołyski aż po grób

Warczą motory sunie pas transmisji

Tysiące szpulek wkoło się obraca

Przędzą czółenka wszystkie niby myśli

I w całem mieście wrze i kipi praca
REF
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Rap

Ludzie pełni pasji, tworzą własne dzieła, tu zawsze coś się dzieje, taki łódzki styl

Filmówka, Piotrkowska, Bałuty i Chojny, Poznański, Schajbler i Tuwima dryl

Wiemy ja sięgać po gwiezdny pył wiemy jak przekraczać nawet wielki próg

Bo to jest pewne My jesteśmy z Łodzi My jesteśmy z Łodzi od kołyski aż po grób

Ramion tysiące wspólna praca wraca

Wielkie zadania, wspólne ideały

Wielki rytm pracy aż po krańce świata

Pieśń to przywództwo pieśń to Polskiej chwały
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Łódź, Łódź, Łódź, miasto przyszłości, gdzie czas biegnie szybko tak jak stado koni.

Łódź, Łódź, Łódź, jesteśmy w miłości od ulic po kluby, a serca na dłoni.

Łódź, Łódź, miasto nadziei, pamiętajmy nie tak dawno była tylko wieś

Zawsze drogie sercu gdziekolwiek polecisz .
To miasto pracy to jest nasza Łódź
